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O wizycie ministra Przemysł wojenny 
Becka w Londynie przeżywa złote czasy 


: WASZYNGTON. Panujące na świe- 
LONDYN. Dzienniki londyńskie za- że wymiana poglądów z p. Chamberlai- |cie podniecenie wojenne ark dka: 
mieszczają wiadomość o spodziewanym, nem i lordem Halifaxem byłaby z korzy.|nałe warunki dla amerykańskich stoczni 
przyjeździe ministra Becka do Londynu.|ścią dla obu stron”. okrętowych i fabryk lotniczych. 

Poza wiadomością, podaną przez 
„Yorkshire Post“, korespondent dyplo-| S=mms 
RT „Times” donosi, co następuje; x wra ý X á A 
„W związku z zainteresowaniem rządu S f | k 
brytyjskiego centralną i wschodnią Eu- Z e p 0 IC ) i n ie m Í e c l e J 
opa, yenara jest, że EC j 

eck, Minister Spraw Zagranicznych Po | B a a G 

ki, przybędzie z wizytą do Londynu na po owaniu W ia owiezy 
może w końcu przyszłego miesiąca. Płk. 

Beck niedawno odbył rozmowę z kanc- BIAŁOWIEŻA. Przy pięknej lecz Schally, radca Lubomirski z Ambasady 
lerzem Hitlerem w Berchtesgaden, wi-|mroźnej pogodzie rozpoczął się dru-' polskiej w berlinie, radca Kurnatowski 
dział ministra von Ribbentropa w War-|gi dzień polowania reprezentacyjnego w |z M. S. Z., naczelny łowczy Rzeszy Scher 
szawie, a w bieżącym tygodniu podejmo | Puszczy Białowieskiej, w której biorą |ping i szereg innych osób. 

wać będzie włoskiego ministra spraw za- udział szef S. S. Himmler, min. Kościał- 
granicznych hr. Ciano. Rzecz oczywista, |kowski, gen. Kordjan-Zamorski, 


Wkrótce ma tu przybyć misja sowiec 
ka pod kierownictwem wiceadmirała ls- 
sakowa, która przeprowadzi rokowania 
w sprawie budowy dla Sowietów dwu 
pancerników. i a 

Od paru dni bawi misja holenderska, 
która rokuje w sprawie nabycia dla Ho- 
landii 100 nowoczesnych samolotów bo- 
jowych. 

Nawet opozycyjni senatorowie godzą 
się na te zakupy, pod warunkiem jedynie, 
by dostawy były płatne w gotówce i by 
przy tej sposobności nie zdradzano ob- 
cym państwom tajemnic armii amerykań 
skiej. 


Polowanie odbyło się około godziny KRÓL SZWECJI W NIEMCZECH | 


n. . . . > 
se «|8-mej na terenie nadlesnictwa Czoło. 


BERE Szef S. S. Himmler zabił dwa dziki. 
Ogółem padło 20 dzików. 
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Narciarze zagraniczni Lune uni wię w at. 
nach po południowych do Białowieży 


- opuszczają Zakopane R Ro e no 


Gospodarzem terenów myśliwskich, 
na których odbyło się polowanie był dyr. 
Nojman, Prowadził polowanie inspek- 
tor Doubrawski. 

O godzinie 21-szej na dziedzińcu 
uw ŚL przed pałacem Pana Prezydenta R. P. 
ć fi $ ć nastąpił tradycyjny rozkład zwierzyny. 

Hitler gratuluje niemieckim , Uczestnicy polowania po spożyciu o- 
f dó F i A na dziedziniec, tu przy 
źwiękach pieśni myśliwskich „Na 
zwycięzcom zawo w ch dów S. | śmierć dzika” granych na trąbkach, oglą 
| BERLIN. Kanclerz Hitler przesłałįų Depeszę gratulacyjną kanclerz Hitler dali swe trofea myśliwskie, 


depeszę gratulacyjną setnemu pułkowi |wysłał również mistrzowi świata w KOm- | EMME 
i strzelców górskich, którego patrol zajął |binacji norweskiej Brauerowi. 
| pierwsze miejsce w biegu wojskowym w 


ZAKOPANE. W ciągu poniedziałku każdy uczestnik zawodów otrzymał od 
wyjechali z Zakopanego narciarze za- organizatorów F. I. S. dyplom uczestni- 
graniczni, kłórzy startowali w tegorocz- ctwa oraz plakietę pamiątkową polskiego 
nych zawodach F. I. S. Przed wyjazdem związku narciarskiego. 


RZYM. Koła polityczne zapytywane, 


j Zakopanem. = X = czy prawdziwa jest wiadomość o mają- Król Szwecji Gustaw V był w tych dniach 
4 b t z tk : M gościem Niemiec, przybywając na między= 
cym niebawem nas ąpic spo aniu us- | narodowy turniej hippiczny do Berlina. Na 


| soliniego, Hitlera i gen. Franco, oświad- | zdjęciu popularny władca Szwecji w towa- 
czają, iż nic o projekcie takiego spotka- rzystwie swego siostrzeńca Ks, Gustawa Adol 


Rząd włoski WZ ma C nia nia nie wiedzą j (|... fa na dworcu berlińskim Aa 


arnizony w Libii sg 
LONDYN. garn stanu But- „ds rządowi brytyjskiemu w myśl Tł U m y P i ad r uj a m ag a Z y n y 


ler oświadczył w Izbie gmin, że ambasa-| klauzuli i układu angielsko - włoskiego, 


a 4 a 
dor brytyjski został poinformowany | przewidującej wymianę informacyj o cha Z y W n (0) S C i o W e 
przez rząd włoski o wysłaniu 30 tysięcy |rakterze wojskowym. 
żołnierzy do Libii. Informacja ta została zed Wozy PARYŻ. W Madrycie doszło do krwaj podczas której kilkanaście osób zabito. 
wych rozruchów na tle braku środków Aresztowano przeszło 200 uczestni- 
BEE żywności, Tłum splądrował wojskowy|ków zajść, w tym większość stanowią ko- 
skład żywności. Doszło do strzelaniny, | biety. 


Gdzie osławiona pomoc KROPKA EEE 
Sowietów dla Czerwonej H szpanii ? W Jerozolimie leje się krew 


PARYŻ. Rząd francuski, pragnąc po-| © „Republique” wyraża pogląd, że So- JEROZOLIMA, Nadal trwają krwa-| głoszono na czas 48 godzin stan wyjątko 
zbyć się kłopotliwych uchodźców hisz- |wiety chcą, by „uciekinierzy pozostatli' we starcia w Jerozolimie. W pobliżu wy. W niektórych częściach miasta ko- 
pańskich, zwrócił się — jak twierdzi we Francji, gdzie im pewnego dnia bę- bramy Deir Abu ciężko raniono wystrza mendant wojskowy wydał zakaz jazdy na 
„Republique* — do rządu sowieckiego dą potrzebni. jłami jednego Araba. W tej dzielnicy o- rowerach. 

z prośbą o przyjęcie 20 do 30 tysięcy u- |  Rurociąg naftowy został znów podpa 
chodźców. ERC: preset ein] lony. 


Rząd sowiecki odmówił jednak udzie St k t s t e a e e e E 
lenia azylu Hiszpanom. r a S Z n a a f3] S 4 | 0) c 
ko A i k 8 H , (i CITA DEL VATICANO. W ponie- 
ząd francuski zwrócił się z kolei z działek rano 240 robotników, po wysłu- 
podobną propozycją do rządu meksykań o eJ owa w ISZ pao L chaniu Mszy św. w kościele św. Stefana, 
skiego. Odpowiedź Meksyku nie jest SAINT JEAN DE LUZ. W prowin-|cie dwa pociągi wojskowe, idące naprze- zostało przydzielonych przez inżynie- 
jeszcze znana, dziennik przypuszcza jed. cji Saragossa, w pobliżu miasta Ariza|ciw siebie w pełnym biegu. Do wieczora rów watykańskich do robót nad przygo- 
nak, że rząd meksykański również od- wydarzyła się wczoraj poważna kata-|z pod gruzów pociągów wydobyto zwłoki towaniem lokali, przeznaczonych na kon 
rzuci propozycję. strofa kolejowa. Zderzyły się mianowi- lokoło 100 zabitych, jklawe. 
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Konferencja w sprawach skarbowych 
z udziałem pomorskiego samorządu 


gospod 


Z inicjatywy Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Gdyni odbyła się dnia 14 
lutego 1939 roku w lzbie Skarbowej w 
Grudziądzu konferencja, poświęcona o0- 
mówieniu aktualnych spraw  podatko- 
wych, w której poza wyższymi urzędni- 
kami Izby Skarbowej z Dyrektorem Na- 
mysłowskim na czele, wzięli udział przed 
stawiciele samorządu gospodarczego: 


Wiceprezesi Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej w Gdyni dr W. Smoleń, dr K. 
Kasperowicz,, Józef Mazur, dyrektor 


mgr. J. Kawczyński, Wicedyrektorzy T. 
Marchlewski i M. Cieśliński oraz przed- 
stawiciele pomorskich  organizacyj go- 
spodarczych: Związku Towarzystw Ku- 
pieckich, Związku Fabrykantów w Gdyni 
i Bydgoszczy, Towarzystwa przemysło- 
wców we Włocławku oraz Związku Re- 
stauratorów. 

W obszernym referacie st. referenda 
rza Izby Przemysłowo - Handlowej p. 
M. Korytowskiego został omówiony ca- 
ły szereg rozbieżności i niejasności, na- 
potykanych w praktycznym stosowaniu 
przepisów procedury wymiarowej. 

Według kolejności omówiono spra- 
wę obowiązku dostarczania przez firmy 
wszelkich danych informacyj; potrzeb- 
nych władzom skarbowym do wymiaru 
podatków w postępowaniu przyśotowa- 
wczym. Poruszono kwestię instytucji bie 
śłych dla celów podatkowych, wzywa- 
nych przez władze skarbowe, 

Jedną z kwestyj, na którą położono 
specjalny nacisk — był sposób badania 
ksiąg handlowych, zapisków i innych do 
kumentów płatnika, przy czym stwier- 
dzono, że sytuacja pod tym względem w 
stosunku do lat poprzednich niewątpli- 
wie się z roku na rok poprawia, jednak 
w dalszym ciągu daje się słyszeć jeszcze 
uwagi i zastrzeżenia. Dlatego postulaty 
sfer gospodarczych idą w tym kierunku, 
aby drobne usterki, zauważone przez re- 
widentów skarbowych w księgach nie po 
ciągały za sobą dyskwalifikacji ksiąg, ja 
ko podstawy do wymiaru podatków o 
ile rzecz jasna nie kryje się za nimi 
nierzetelność. W dalszych wywodach 
przytoczono szereg przykładów usterek, 
spotykanych najczęściej w księgach 
handlowych, które zdaniem Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej nie powinny w zasa 
dzie, powodować odrzucanie ksiąg. 

W dalszych spostrzeżeniach poruszo- 
no sprawę oceny zeznań, składanych 
przez płatników łączące się z tym do- 
ręczanie dekretów wątpliwości. Poświę- 
cono również dużo uwagi rożnego 
go rodzaju normom szacunkowym, sto- 
sowanym w praktyce przez władze skar 
bowe, przy opracowaniu materiału wy- 
miarowego. W nawiązaniu do tej sprawy 
zwrócono uwagę na wysokie normy do- 
chodowości do państwowego podatku 
dochodowego, jako też na normy obrotu, 
którymi władze posiłkują się przy okre- 
ślaniu wysokości obrotu w przedsiębior- 


arczego 


stwach. Poruszono także kwestię opóź- 
niania w doręczaniu nakazów płatniczych 
i wreszcie omawiano kwestię wiaściwe- 
go składu Komisji Odwoławczej przy 
Izbie Skarbowej w Grudziądzu, także 
sprawę zastępstwa płatnika przed wła- 
dzami skarbowymi. 

Pod koniec wysunięto wniosek o po- 
wołanie do życia jeszcze jednej Komisji 
Odwoławczej przy Izbie Skarbowej, a to 
z uwagi na znacznie rozszerzony okręg 
tejże Izby przez przyłączenie do Pomo- 
rza kilku powiatów z województw: war- 
szawskiego i poznańskiego. 


dia plantatorów tytoniu 


Jedną z najbardziej rentownych u- 
|praw, którą zajmuje się liczna rzesza 0- 
koło 40 tysięcy drobnych rolników w róż 
nych okręgach kraju jest plantowanie 


$ 4 miliony zł. kredytu 
| 


zów oraz różnego rodzaju artykułów po- 
mocniczych: jak szkło na inspekta, bu- 
dulec na suszarnie, chemikalia, ułatwia- 
jące tępienie szkodników, termometry, 


| tytoniu. Dochód brutto z 1 ha plantacji węgiel do ogrzania suszarni itp. — uru- 
oceniany jest na trzy, lub więcej tysięcy | chomił specjalnie dla plantatorów tyto- 


złotych. Plantowanie a następnie susze- 
|nie zebranego tytoniu wymaga specjal- 
|nych warunków, więc przede wszystkim 


|niu kredyt w ogólnej wysokości 4 miln. 


złotych. Wielkość pożyczki dla jednego 
plantatora nie może przekraczać tysiąc 


'odpowiednio użyźnionej gleby, a ponad- |złotych na 1 ha plantacji tytoniowych. 


to szeregu urządzeń, które umożliwiają 
uprawę i suszenie tytoniu. 
| 


Plantatorzy kredyt ten uzyskują nie 
bezpośrednio w Banku Rolnym, a w spó 


| Według zebranych przez nas infor-| dzielniach rolniczo - handlowych, w któ- 


'macyj, Państwowy Bank Rolny 
bege 


a 


© 
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Nowy wielki pancernik niemiecki „Bismarck “ o pojemności 35 tys. ton, który został spu- 


szczony na wodę w stoczni w Hamburgu, w 


obecności kanclerza Hitlera i szeregu dostoj. 


ników Rzeszy niemieckiej, 


Nowa niemiecka ustawa 
małżeńska 


lizmu, Alfred Rosenberg, opracował pro 
jekt nowej ustawy małżeńskiej, który w 
tych dniach przesłany został kanclerzo- 
wi Hitlerowi. W myśl tego projektu mał. 
żeństwo może ulec unieważnieniu na 
wniosek jednej lub drugiej strony, jeżeli 
małżonkowie przez trzy lata nie docze- 
kali się potomstwa. 


Teoretyk i ideolog narodowego socja 


W uzasadnieniu tego punktu podkre- 
ślono, że w ustroju narodowo - socjali- 
stycznym jedynym i wyłącznym celem 
małżeństwa jęst zwiększenie przyrostu 
ludności. 


Lwia ko inch 


Okresowe metody 


Dostrzegane częstokroć podczas po- 
godnej nocy błyski, przebiegające tu i 
owdzie sklepienie niebieskie, nazywamy 
meteorami lub popularnie — gwiazdami 


spadającymi. Ostatnio polscy astrono- 
mowie obserwują pilnie specjalny ro- 
dzaj meteorów, t. zw. „okresowych . 


Szczególnie często zdarzają się one nad 
Polską, a że występują w postaci rojów 


w pewnych określonych porach roku, 
nazwano je okresowymi. 
Ścisłe badania wykazują, że poza 


wskazaną cechą okresowości tym się od 
różniają od zwykłych meteorów, że gdy 
tamte, spadając żłobią dziury w ziemi, 
te wypełniają wszelkie wgłębienia, budo 
wa ich bowiem jest zupełnie odmienna 
od zwykłych gwiazd spadających, a po- 
nad to wyróżniają się zgoła innym skła- 
dem chemicznym, bo gdy tamte parzą 
te grzeją przy dotknięciu. 

Dalsze badania stwierdzają, że nie 
mamy tu do czynienia z gwiazdami, ja- 
ko takimi, które odrywają się — mówiąc 
obrazowo — ze stropu niebieskiego i 
spadają na naszą ziemię. Są to luźne 


|bryły, krążąc w przestrzeniach między- 
planetarnych, które przy zbliżaniu się 
ido ziemi, zozstają przez nią pryciągnię- 
|te i spadają przeszywając atmosferę, Tu 
taj ulegają one silnemu rozżarzeniu wsku 
Itek tarcia i stają się dostrzegalne, jako 
meteory. Pewna część tych brył spala 
isię w atmosferze na popiół, inne nato- 
miast, o większych wymiarach, dociera- 
lją do powierzchni ziemi. Nazywamy je 
meteorami. Waga ich waha się w szero- 
kich granicach, gdyż zdarza się niejed- 
|nokrotnie, szczególnie w pewnych okre- 
|sach, że spadają w postaci całkowitej, a 
|czasem w odłamkach. W tym roku ob- 
serwowane są przez obserwatoria pol- 
skie bardzo silne opady tych meteorów 
na całym terytorium Polski. Uważni 
iznajdą terminy opadów meteorów we 
|wszystkich gazetach, dzięki czemu z łat- 
wością będą mogli posiąść większe lub 
mniejsze meteoryty. 

Obecnie sygnalizowany jest rój spe- 
lcjalnych meteorów okresowych na dni 
23, 24, 25 i 27 lutego i dotarcia ich do 
|ziemi na terenie polski w postaci wygra 


O ile warunek ten nie może być speł 
niony małżeństwo traci swoją ważność 
zarówno moralną! jak i prawną. Inny 
punkt projektu przewiduje, że zdrada 
małżeńska jednej ze stron nie jest po- 


wodem do rozwodu o ile wskutek nie- 


celem | rych zaopatrują się w różne artykułu po- 
ostarczenia plantatorom tytoniu, nawo- | trzebne im dla uprawy tytoniu. Spółdziel 


nie udzielają pożyczek w formie towa- 
rów. potrzebnych plantatorom dla upra- 
wy i suszenia tytoniu. Otrzymując taką 
towarową pożyczkę, plantator musi wy- 
stawić weksel lub skrypt dłużny z porę- 
ką. Kredyty uzyskane przez plantatorów 
mają być spłacone przed 15 grudnia 1939 
roku, 


Kwota 4 milionów złotych przezna- 
czona dla plantatorów ma być podobno 
podwyższona w niedługim czasie do 4 
milionów złotych. 


O jedną zawodową 


organ. robotniczą 
WARSZAWA. Na zebrania oddzia- 


pew Zjednoczenia Polskich Związków 
Zawodowych (OZN) zapadają uchwały, 
domagające się stworzenia w Polsce jed- 
nej organizacji zawodowej. 

Ostatnio odbył się w Toruniu zjazd 
prezydiów oddziałów Z. P. Z. Z., na któ- 
rym jednogłośnie uchwalono rezolucję 
stwierdzającą rychłą konieczność zreali- 
zowania powołania do życia polskiej za- 
wodówki robotniczej. . 


płodności którejś ze stron zdrada służyć 
miała zaspokojeniu jednego z najbar- 
dziej naturalnych instynktów ludzkich 
— ojcostwa lub macierzyństwa. 

Trzeci punkt ustawy przewiduje cał- 
kowite zrównanie praw dzieci t. zw. 
nieślubnych, zrodzonych na skutek zdra 
dy małżeńkiej uwarunkowanej bezpłod- 
nością jednej ze stron, z prawami dzieci 
ślubnych. 
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Przy wyborach 


samorządowych 


zwyciężają listy gospodarcze O. Z. N. 


W dniu 19-ym bm. odbyły się wybo- 
ry do rad miejskich w następujących mia 
stach: Trembowli, Budzanowie, Żółkwi 
Szubinie i Nowym Targu. 


Wyniki wyborów są następujące: 


W Trembowli, pow. trembowelski, 
na ogólną ilość radnych 16 przypada na: 


1) Listy gospodarcze O. Z. N.i in- 
nych uórupowań gospodarczych i zawo- 
dowych o charakterze apolitycznym 


— 10 mandatów, i 


2) Str. Narodowe — 1 mandat, 
3) Mniejszości narodowe — 5 man- 
datów. 


W Budzanowie, pow. trembowel- 
skim, na ogólną ilość radnych 12 przy- 
pada na: 

1) Listy gospodarcze O. Z. N. i in- 
nych ugrupowań gospodarczych i zawo- 
dowych o charakterze apolitycznym 
— 6 mandatów, 


nych pierwszej klasy  czterdziestej 
czwartej Loterii Klasowej. „Meteory- 
ty“ te każdy z łatwością odnajdzie w 
rozsianych po całej Polsce ich składni- 
cach — Kolekturach Loteryjnych. Naj- 
ważniejsze: ściśle obserwować terminy, 
by się nie spóźnić z nabyciem losu. 


| 2) Str. Narodowe — 1 mandat, 

3) Mniejszości narodowe — 5 man- 
datów. 

W Żółkwi, pow. żółkiewski, na ogól- 
ną ilość radnych 24 przypada na: 


1) Listy gospodarcze O. Z. N.i in- 
nych ugrupowań gospodarczych i zawo- 


dowych o charakterze apolitycznym 
— 17 mandatów, 

2) Mniejszości narodowe — 7 man- 
datów. 


W Szubinie pow. szubiński, na ogól- 
ną ilość radnych 12 przypada na: 

1) Listy gospodarcze O. Z. N.i in- 
nych ugrupowań gospodarczych i zawo- 
dowych o charakterze apolitycznym 
— 8 mandatów, 


2) Str. Narodowe — 2 mandaty, 
3) Str. Pracy — 2 mandaty. 


W Nowym Targu, pow. nowotarski, 
na ogólną ilość radnych 24 przypada na: 
1) Listy gospodarcze O. Z. N.i in- 
nych ugrupowań gospodarczych i zawo- 


dowych o charakterze apolitycznym 


— 12 mandatów, 
2) Str. Ludowe — 7 mandatów, 


3) Str. Narodowe — 2 mandat 
4) Żydzi — 3 mandaty. - 
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TORUN. 

4 okazanie sprawców napadu na pro- 
bostwa. Łe Starogardu donoszą: Przed 
Sądem Ukręgowym w Chojnicach wy- 
dział zamiejscowy w Starogardzie odby- 
ia się rozprawa o rabunek przeciwko Jo- 
zełowi Dobkowi i Michałowi Capowi o- 
skarżonym o napad na księży Bystronia 
i Piechowskiego. W wyniku rozprawy 
każdy z oskarżonych został skazany po 
8 lat więzienia i pozbawienie praw oby- 
watelskich i honorowych na lat 5. Jedno 
czesnie skazany został paser Franciszek 
Reszke na 15 miesięcy więzienia, 100 zi 
śrzywny i utratę praw na 2 lata. 


CHEŁMŻA. 

(B W ręce polskie. Kupiec Trębicki 
z Chełmna nabył z rąk niemieckich fa- 
brykę beczek w Chełmży. 


BYDGOSZCZ. 

b Tragiczny wypadek w iabryce ro- 
werów. W jednej z fabryk części rowero- 
wych w Bydgoszczy wydarzył się oneg- 
daj tragiczny wypadek, któremu uległa 
19-letnia robotnica Maria Zielecka, W 
pewnym momencie tryby maszyny, 
przy której pracowała Zielecka pochwy- 
ciły ją za włosy, wskutek czego doznała 
ona ciężkich obrażeń głowy, a nawet 
częściowego oskalpowania. Nieszczęśli- 
wą przewieziono w stanie groźnym do 
szpitala. Władze policyjne prowadzą do- 
chodzenie celem stwierdzenia kto ponosi 
winę za ten nieszczęśliwy wypadek. 


GDYNIA. 

(DB Agitator socjalistyczny Jaremus 
wysłany do Berezy. Z Gdyni do Berezy 
wyjeżdża — zdaje się pierwszy raz od 
istnienia obozu odosobnienia — dwóch 
pensjonariuzy. Jednym jest agitator so- 
cjalistyczny Jaremus, który w grudniu 
powrócił po 2-letnim pobycie w Czerwo 
nej Hiszpanii (pisaliśmy o nim ostatnio, 
z powodu napadu na Komisarza Rządu 
mgr. Sokoła). Drugim jest Szyja Lwo- 
wicz. 


WŁOCŁAWEK. 

W Zginął gimnazjasta. W dniu 16 bm. 
w godzinach rannych wyszedł z domu 
i dotychczas nie powrócił Jerzy Obiała 
lat 15 uczeń II kl. Gimnazjum Ziemi Ku- 
jawskiej we Włocławku zam. we Wło- 
cławku przy ulicy Lipnowskiej 3. 

Rysopis: Wzrost wysoki, blondyn, 
twarz owalna, ubrany w mundur szkolny 
z tarczą numer 30. Miał przy sobie tecz- 
kę skórzaną brązową. Ktokolwiekby wie- 
dział o miejscu jego pobytu proszony 
jest o powiadomienie władz  policyj- 
nych. 


Z całej Polski 
MOGILNO. 


A Zgon burmistrza miasta Mogilna. 

W czwartek, dnia 16 lutego 1939 ro- 
ku o godzinie 23,00 w szpitalu pow. w 
Inowrocławiu zmarł na chorobę sercową 
komisaryczny burmistrza miasta Mogil- 
na śp. BRONISŁAW -KURZĘTKOW 
SKI. Zmarły od 22 lutego 1938 roku 
"sprawował w Mogilnie urząd komisa- 
rycznego burmistrza. 

Za czasów zaborczych był naczelnym 


sekretarzem Sądu i tłumaczem języka 
polskiego w WĄBRZEŹNIE i brał ży- 


wy udział w ruchu narodowo - polskim 


tegoż miasta. 

W ubiegły wtorek, idąc na zebranie 
do szkoły powszechnej nr 1, nagle upadł 
w korytarzu, doznając ataku serca. 


Śp. Bronisław Kurzętkowski liczył 
lat 59. Do roku 1920 był burmistrzem 
miata Chełmży. W roku 1934 przeszedł 
na emeryturę, W roku 1938 władze po- 
wierzyły mu funkcje tymczasowego bur- 
mistrza miasta Mogilna. 


POZNAŃ. 

A Solidarność Niemców — a rozbicie 
Polaków. W wyborach do rady gromadz- 
kiej w Kaczkowie, pow. Leszno, tamtej- 
si Niemcy zgłosili jedną listę i wszyscy 
solidarnie głosowali tylko na 18 kandy- 


o s“ 


I datów. Głosy Polaków (nie wszyscy 
| wzięli udział w głosowaniu) rozbiły się 
na wszystkich 32 radnych. Rezultat był 
taki, że Niemcy przeprowadzili wszyst- 
kich swoich 16 kandydatów i dwóch za- 
stępców. Polacy nie wprowadzili ani jed 
nego radnego. 


WYRZYSK. 

A Niemcy wzywają do składania pie- 
niędzy tylko w instytucjach niemieckich. 
Na zebraniu oddziału Jungdeutsche Par- 
tei w Wysokiej, pow. wyrzyski, przema- 
wiał dr. Hempel z Bydgoszczy, który m. 
in. zwrócił uwagę na obowiązek popiera- 
nia tylko Niemców. Pieniądze np. nale- 
ży składać w instytucjach niemieckich, 
a nie do PKO. Każdy grosz złożony 
przez Niemca do instytucji niemieckiej 
przyczynia się do rozwoju Niemców za 
granicą. 


WARSZAWA. 

A Nagły zgon sędziego przed wyda- 
niem wyroku. Rzadko notowany w prak- 
tyce sądowej wypadek wydarzył się w 
wydziale cyw. Sądu Apelacyjnego. 

Jeden z sędziów orzekających w trój 
osobowym komplecie zmarł nagle na roz- 
prawie przed wydaniem wyroku. 

Z tego powodu zajdzie konieczność 
ponownego rozpatrzenia 8 procesów Cy- 
wilnych w poważniejszych sprawach, 
które rozpoznawane były przez wyżej 
wymieniony komplet. 


A Rząd:Polski uznał rząd narodowej 
Hiszpanii. Ministerstwo Spraw Zagrani- 
cznych podaje do wiadomości, że rząd 
polski uznał de jure rząd narodowy hi- 
szpański. 


A B. sen. Malinowski przeprasza Po- 
morskie Towarzystwo Rovnicze. B. sena- 
tor Maksymilian Malinowski ogłosił na- 
stępujące oświadczenie: 

„Nie mając zamiaru znieważania ani 
zniesławiania Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego, twierdzenie wypowiedziane 
przeze mnie dnia 24 września 1938 roku 
na zebraniu organizacyj rolniczych, iż 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze prowa 
dzi działalność szkodliwą dla państwa 
— cofam jako nie odpowiadające rzeczy 
wistości z wyrazem ubolewania *. 


ŁÓDŹ. 

A Nie udało się młodym Niemcom: 
Wywiadowcy urzędu śledczego areszto- 
wali dnia 17 lutego 1939 roku na jednym 
z dworców autobusowych w Łodzi 20 
młodych Niemców w wieku poborowym, 
którzy mieli zamiar udać się nielegalnie 
przez granicę do Niemiec. Przy areszto- 
wanych znaleziono rodowody, mające na 


celu wykazanie „aryjskości' młodych 
hitlerowców. 
Nazwiska aresztowanych trzymane 


są na razie w tajemnicy. 


KOŁOMYJA. 


wiadomości ciekawe z bliska I daleka 


Ze ón iatía tów amerykańskich, zakupiła 615 apa- 
|ratów dla armii francuskiej. 
BERLIN. 'LONDYN. 

U Zamieć śnieżna z błyskawicami i Złoto płynie do Stanów Zjednoczo. 
grzmotami nad Berlinem. W sobotę prze- nych. Z Nowego Jorku donoszą, że w 
szła nad Berlinem  kilkuminutowa za- „Federal Rezerve Bank' zaawizowano 
mieć śnieżna, połączona z błyskawica- transport złota ze Szwecji wartości 
mi i grzmotami. Śnieg tajał momentalnie, 3,800.000 dol. W tych dniach również 
gdyż temperatura wynosiła i utrzymuje przybył do Nowego Jorku transport zło- 
się w dalszym ciągu kilka stopni powyżej ta holenderskiego wartości 7.200.000 dol., 
zera, angielskiego wartości 8,477.000 dol. i ka- 

Grzmoty o tej porze roku, połączo- nadyjskiego wartości 2.593.000 dol. 
ne przy tym, ze śnieżycą, wywołały — | 
rzecz zrozumiała — duże poruszenie w MIASTO WATYKAŃSKIE 
stolicy Rzeszy. | Monety i znaczki pocztowe z napi- 

3 sem „Sede vacante“. Z decyzji Kolegium 
PARYŻ. Kardynalskiego podczas „Sede vacante“ 

Francja zakupuje samoloty w Sta będzie puszczona w obieg pewna nie- 
nach Zjednoczonych. Z Nowego Jorku wielka liczba srebrnych monet z wize- 
donoszą: Francuska misja lotnicza, któ- runkiem kardynała Camerlenga, Pacel- 
ra od grudnia 1938 roku bawiła na tere- liego. Prócz tego będzie puszczony w o- 
nie Stanów Zjednoczonych, po zapozna- bies specjalny znaczek pocztowy z na- 
niu się z poszczególnymi typami samolo-| drukiem „Sede vacante". 


Statek na licytacji 


Sąd w Królewen wystawił na licy- 
tację 5-masztowy szkuner „Androme- 
de“, dawniejszą „Elemkę*. Ze względów tych szkuner oblożono 

„Andromedę* zakupił, jak władomo, Królewcu aresztem, a obecnie 
Wo aż: z 
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go o 6,500 dolarów odszkodowania za 
niewykonanie przewozu. 
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„Andromeda pod żaglami 
Amerykanin Riis w Gdyni snując fan- | sprzedano go za 30.000 marek. Naby- 
tastyczne plany. W Gdyni pozostawił | ła go owa fabryka eellulozy w Benli- 
Riis już długi na 8.400 dolarów, a | nie. 
wkrótce wysunięto przeciwko niemu 
dalsze pretensje. 

Fabryka celiulozy Feldmiihle z Ber- 
lina, która mu powierzyła przewóz do 
Ameryki 1.400 t. cellulczy zaskarżyła | 

Cał | rafinerii 

aiy personel ra.inerii 

kradł spirytus 


Szkuner zbudowany został w 1918 
roku w Ameryce, pływał kolejno pod 
flagami kanadyjską, niemiecką, 
duńską, polską i amerykańską. 


A Zamiast wilka złapał się akademik, Śledztwo w sprawie olbrzymiej kra- 
Student Politechniki Lwowskiej, Z. Ol-|dzieży spirytusu w rafinerii na Bogda- 
'zewski, wracał pieszo ze szczytu Pop nówce we Lwowie zatoczyło nowe sze- 
Iwana. W pewnym momencie został rap rokie kręgi. 
townie powalony na ziemię, wskutek u- | Powszechną uwagę zwracała w sa- 
derzenia wilczego potrzasku, zastawio- mych początkach dochodzeń niezrozumia 
|nego widocznie przez jakiegoś kłusow-'ła okoliczność, że systematycznych kra- 
nika. Żelazo wbiło się w nogę, poważnie! dzieży dopuszczano się w rafinerii, mimo 
kalecząc p. Olszewskiego. Po pewnym |niezwykle ostrej kontroli nad produk- 
czasie uwolnił z kleszczów potrzasku |tem monopolowym, jakim jest spirytus. 
|przypadkową ofiarę przechodzący straż- Sprawę wyjaśnia stwierdzony obec- 
|nik graniczny, odwożąc do szpitala. nie przez śledztwo fakt, że w aferę wmie 

szana jest większa część personelu rafi- 
RADZIECHĆW. nerii z dyrektorem technicznym inżynie- 

A Dziesięcioletni rzezimieszek. Dzie- |rem Rudolfem Różyczką na czele, Are- 
sięcioletni uczeń „Ridnej Szkoły” w Ra-|sztowany inżynier Różyczka miał wyno- 
dziechowie, Eugeniusz Wasytyszyn, prze |sić spirytusu w manierce oraz w 5-litro- 
bił scyzorykiem w okolicy serca 9-letnią 
koleżankę, Marię Laszek, ponieważ ta 
zwymyślała go. 


TARNÓW. 

A f9-letni rabuje 10-letniego. Policja SZANGHAJ. Minister Spraw Zagra. 
Państwowa aresztowała 19-letniego Ka-|nicznych rządu nankińskiego Szenlon zo 
zimierza Kubisia z Łubinki pod Tarno-|tał w niedzielę zamordowany we włas- 


wem, który wieczorem napadł wracają- |nym domu w dzielnicy, będącej pod koni 


cego ze sklepu 10-letnieśo Czubę. Kubiś|trolą rządu japońskiego. Do miezkania 


n ARA 


Min. rządu nankińskiego zamordowany 


wej blaszance, używanej do „rozgrzewa- 
nia żołądka”. 

Spirytus kradziony ukrywany był u 
teściowej inż. Różyczki, Barbary Haus- 
ner. 

Wśród aresztowanych osób, zajmu- 
jących w rafinerii kierownicze stanowi- 
ska, znajduje się długoletni urzędnik, 
Zyśmunt Ochs, księgowy Jakób Feuer- 
man oraz aparatowy oddziału rektyfika- 
cji Abram Tennenbaum. 

Aresztowano ogółem około 20 osób. 
Ponieważ w więzieniu śledczym w Bry- 
gidkach znalazła się znaczna ilość perso 
nelu technicznego i administracyjnego, 
rafinerię musiano unieruchomić. 

o — o 


W godzinach po południowych nie- 
znani sprawcy obsypali strzałami rewol- 
werowymi 4-ch Japończyków, wychodzą 
cych z restauracji w dzielnicy międzyna 
rodowej. 2-ch Japończyków odniosło ra 


uderzył kijem po głowie Czubę, a gdy|jego wdarło się 7 osobników, którzy za- ny. Należy zauważyć, że min. Szenlon 
ten padł na ziemię, zrabował mu 3 zło-|sypali ministra strzałami rewolwerowy- był w rządzie jedną z wybitniejszych oso 


mi i następnie zbiegli. Szenlon trafiony 


te 50 groszy. Ojciec Kubisia jest PER yy wet i : 
icznymi kulami zmarł w szpitalu. 


|rycznym złodziejem. 


bistości o nastawieniu projapońskim. 
o0— e 


Przedrukujemy z „Kalendarza wiej- 
skiego“ ciekawe urywki z pamiętnika 
działacza wiejskiego Franaiszka Ma- 
grysia. 

Franciszek Magryś urodził się w r. 
1846 w Handzlówce (pow. łańcucki), 
jako syn małorolnego tkacza. Do 
szkoły nie chodził. Nauczył się po- 
czątków czytanią od matki, a pisać i 
rachować uczył się sam. 

Życie miał wskutek 
umysłowej choroby żony i córki, Du- 
żo dobrego zrobił dla rodzinnej wsi. 
J jedyny piśmienny, dzięki nie- 
się wsią wzo- 


ciężkie 


ako 
mu Handzlówka staje 
rową pod względem społecznym i o- 
światowym. Pisał artykuły i wiersze. U- 
marł w r. 1934. Po śmierci wydano 
jego pamiętniki p. t. „Żywot chłopa 
działacza”, Redakcja. 


eh Doszedłem własną pracą do 
dwóch morgów gruntu. Grunt był bar- 
dzo lichy. Nikt tam nigdy nawozu nie 
woził, Ja na rolnictwie znałem sięi 
nraktycznie, dzięki służbie u kmiecia — 
i teoretycznie trochę, bo czytałem cza- 
sonisma ludowe, gdzie często artykuły 
rolnicze zamieszczano. Nie bez znacze- 
nia była tu także od dawna obserwowa- 
na przeze mnie postępowa gospodarka 
rolna, prowadzona we dworze przez 
Prusaków, którzy około roku 1855 ku- 
pili Handzlówkę od Sobolewskich. Z 
czasopism w początkach czytałem naj- 
więcej „Nowiny“ i „Chatę*, oba pisma 
dobrze redagowane zawierały dużo cie- 
kawych artykułów, poświęconych róż- 
nym sprawom. W myśl zasady łączenia 
rzeczy przyjemnych z pożytecznymi, 
znaleźć tam można było artykuły z za- 
kresu historii Kraju Ojczystego i sąsie- 
dnich krajów, jak też z zakresu bieżą- 
cych wydarzeń politycznych, następnie 
biografie znakomitych ludzi, powiastki, 
legendy, przysłowia, wiersze i pieśni, 
viadomości z nauk przyrodniczych, bar- 
dzo cenne rady gospodarskie i rolnicze, 
listy pisane także przez włościan do re- 
rakcji i odpowiedzi na nie. 

Uczyłem się z tych czasopism, jak 
rolę uprawiać, jak szanować i konser- 
wować nawóz, jak zakładać i utrzymy- 
wać sad, 

Mając swój grunt, wyczytane nauki 
wprowadzałem w życie. Ponieważ mia- 
łem grunt wyjałowiały, jak to mówią u 
nas „szczerą glinkę*, postanowiłem go 
znawozić. Trzeba było wystarać się o 
nawóz. Od jednej krowy i cielęta, tyle 
znowu nawozu nie mogłem zrobić, ile 
mi było potrzeba, więc spróbowałem 
zrobić nawóz sztucznie. W miejscu, 
gdzie najwięcej gnojówki ściekało z o- 
bory, wykopałem dół, by ją tam zbie- 
rać, a gleba u nas nieprzepuszczalna, 
więc w tym dole gnojówka utrzymała 
się. Wyprosiłem u brata żony, by mi po- 
zwolił grabić liście w jego lesie i te li- 
ście użyłem, jako ściółkę pod bydło. 
Gnój zbierałem co tydzień i układałem 
warstwami na gnojowni. Ponieważ i tak 
byłoby tego gnoju mało, zbierałem zie- 
mię i kładłem ją na gnojownię, to zna- 
czy: na warstwę gnoju kładłem warst- 
wę ziemi, na na to lałem gnojówkę. 

W ten sposób zebrałem nawozu tyle, 
+e na jeden mórg mógł wystarczyć. Za- 


Górnicy polscy cie- 
szą się slawą najlep- 
szych robotników na 
świecie. Jak widać 
z rysunku sława ta jest 
uzasadniona, gdyż 
przeciętne wydobycie 
węgla kamiennego na 1 
robotnikodniówkę jest 
przeszło 2 razy więk- 
sze niż w Belgii 1 
Francji, a 1'/2 raza 
większe niż w Anglii. 

Na przeciętną Wy- 
dajność składa się 
praca górników, zało- z = 
gi na dole i załogi na 
górze. Wydobycie na dole wynosi, na 1 
robotnikodniówkę w Polsce — 2,8 ton 
(na Górnym Śląsku — 3 tony, a w Dą- 
browskim i Krakowskim — 2,4 tony,) w 
Belgii — 1,2 tony, we Francji — 1.3 tony, 
w Niemczech — 2 tony. 


„Ę E Oos 


| prosiłem braci mojej żony, by mi wy- 
wieźli w pole. Skoro zobaczyli, że zie- 
mię na wóz nakładam, rozgniewali się 
i chcieli odjechać, mówiąc, że wstyd im 
wozić przez wieś tego rodzaju gnój. Do- 


piero musiałem im tłumaczyć, że 
ja sam próbuję, co na takim gno- 
ju się zrodzi, by się zgodzili wy- 


wieźć go. Okazało się, że miałem tyle 
nawozu, ile mógł normalnie wywieźć 
kmieć „mający cztery konie i pięć krów. 
Przyszło do orki. Znowu miałem trochę 
kłopotu, bo mi pole zaorano w szerokie 
zagony, bo we wsi orano tylko tak zwa- 
ne czworaczki. Uprosiłem zaledwie, by 
mi zaorano w zagony ośmioskibowe. Ja- 
ko tkacz nie umiałem, na służbie siać się 
nie nauczyłem, bo tam siał zawsze 
sam gospodarz, więc musiałem popro- 
sić o to sasiada. On rzeczywiście zasiał 


Jak Anglia uczciła 


Londyn, w styczniu. 


W Londynie święcono niedawno w 
niezwykle uroczysty sposób 300-ną ro- 
cznicę wprowadzenia w użycie herbaty 
w Anglii. W związku z tym odbyła się 
w City wielka parada, w czasie której 
pokazano szerokim rzeszom publiczno- 
ści wszystko, co ma jakikolwiek związek 
z pochodzeniem i z używaniem tego na- 
poju. 

A więc w wiełkim pochodzie, przez 
ulice miasta, kroczyły dumnie słonie, tu- 
dzież przedstawiciele wszystkich ras i 
ludów, zajmujących się uprawą herba- 
ty. Ustalono przy tym, że pierwsza her- 
bata pochodziła z Chin, a nie, jak czę- 
sto się przypuszcza, z Indyj. Pierwsi 
sprzedawcy herbaty doszli do przekona- 
nia, że smak tego napoju polepsza się 
znacznie przez umiejętne mieszanie roz- 
maitych gatunków herbaty. To też z 
czasem powstał osobny zawód znako- 
mitych nieraz mistrzów w zestawianiu 


List, który 


Odnajdujemy dziś często jakieś zabytki 
bardzo odległej przeszłości i z trudnością 
nieraz z ogromnie błahych szczegółów, 
budujemy naukowe hipotezy: jak wyglą- 
dało życie przed tylu a tylu tysiącami lat. 
Ci, co przyjdą po nas — będą mieli to 
zadanie ułatwione, a ułatwiliśmy im je — 
my sami. Na terenie wystawy światowej 
w Ameryce umieszczono mianowicie jedy- 
ny w swoim rodzaju list, przeznaczony 
dla ludzi, którzy żyć będą za 5.000 lat. 


Oczywiście list ten nie jest podobny 
do żadnej z normalnych przesyłek poczto- 
wych. List ten to metalowy przedmiot 
kształtem przypominający torpedę o 2 m 
30 cm długości i 20 cm średnicy. Będzie 
to niewątpliwie najcięższy list świata, wa- 
ga jego bowiem wynosi 363 kilogramy. 


Niedaleka była jego podróż w przestrzeń. 
Oto został on zakopany w ziemi na głębo- 
kości 15 metrów. I tam niby wysłany na 
„poste-restante* oczekiwać będzie 50 wie- 
ków na odbiorcę. 


List ku przyszłości dziś 


AUAA 
FRANCJA = BELGIA 8 


meee A ANN 


Wydajność pracy w polskich kopalniach 
węgla kamienego wzrosła w ciągu ostat- 
niego ćwieróćwiecza o przeszło 50 proc. W 
roku 1913 wydobycie na 1 robotnika w cią- 
gu dnia wynosiło 1,14 tony, a w r. 1928 — 
1,27 tony. 
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' Żywot chłopa działacza 


tak, jak był przyzwyczajony siać na za- 
gonach czteroskibowych. Skoro po ty- 
godniu wyszedłem w pole, zobaczyłem, 
że na jednej stronie zagonv zboże ze- 
szło, a na drugiej go wcale nie było. 
Wziąłem tedy ze sobą trochę żyta i wie- 
czorem, by nikt nie widział, posiałem 
je w miejscach niezasianych, następnie 
grabiami zruszyłem ziemię i nakryłem 
ziarno. Czas był dobry, więc żyto ze- 
szło i z czasem zrównało się z zasianym 
wcześniej. Rezultat był taki, że na tym 
lichym gruncie, gdzie nigdy nie siano 
zboża, urodziło się żyto tak ładne, jia- 
kiego nie było w całej wsi. Skoro zoba- 
czyli to sąsiedzi, zaczęli dopytywać się, 
w jaki sposób doszedłem do tak ładnego 
zbioru. Chętnie ich o tym pouczyłem i 
tak dałem we wsi początek postępowej 
gospodarce rolnej“. 


jubileusz herbaty? 


najlepszych mieszanin rozmaitych od- 
mian herbaty. Specjaliści tacy są szcze- 
gólnie w Anglii — gdzie herbata jest 
niezwykle ulubionym napojem — bar- 
dzo poszukiwani i doskonale płatni. 


„Spece* w kosztowaniu herbat stwo- 
rzyli ostatnio mieszaninę rozmaitych 
gatunków herbaty, którą uznano za naj- 
smaczniejszą w tym roku. Jeden funt tej 
mieszaniny wręczony będzie w złotej 
kasecie królewskiej parze angielskiej. 
Równocześnie zaś funt tej samej herba- 
ty w artystycznie wykonanej kasetce 
przeznaczony będzie na sprzedaż na ce- 
le filantropijne. 

Szpitale i sierocińce angielskie, któ- 
re otrzymają pieniądze z owej sprzeda- 
ży, mogą liczyć na wcale pokaźne su- 
my, gdyż, jak wiadomo, herbata jest na- 
rodowym napojem Anglików. To też 
olbrzymie ich rzesze niechybnie zabie- 
gać będą o kupienie „najsmaczniejszej* 
mieszaniny herbacianej bieżącego roku. 


ma być otwarty za 5 


spoczywa już pod ziemią, ale jeszcze w 
czasie trwania wystawy będzie go można 
oglądać przez peryskop. W ostatnim dniu 
wystawy przy dźwiękach dzwonów zosta- 
nie on zamurowany w studni na glęboko- 
ści 15 metrów. 

A cóż zawiera ów list? 

W przewidywaniu starcia caliow.tego 
z powierzchni ziemi dorobku naszych dni i 
lat za owe „marnych* 50 wieków, obda- 
rzeni fantazją amerykańscy uczeni, posta- 
nowili ułatwić potomnym pracę nad re- 
konstrukcją obrazu naszej epoki. I list wy- 
słany w przyszłość właśnie ma całość na- 
szych zdobyczy kulturalnych i cywilizacyj- 
nych zawierać. Metalowy list ma być jedy- 
nym w swoim rodzaju muzeum świata dzi- 
siejszego. 

Aby mogła się owa przesyłka ostać 
przed niszczącym działaniem czasu, ko- 
perta jej zrobiona jest z najmocniejszego 
metalu zwanego „cupaloy*, metalu, który 
jest stopem srebra i chromu. Nawet wo- 
da morska nie niszczy tej koperty, która 
przy zetknięciu się z tym najbardziej na- 
wet niszczącym żywiołem, okrzepnie tylko 
i stanie się jeszcze bardziej wytrzymała. 
Wysyłka pomyślana była dobrze i wyko- 
nana zgodnie z planem. 


A teraz powstaje nowe zagadnienie: Ko- 
mu za pięć tysięcy lat przyjdzie do głowy 
grzebanie się w ziemi i szukanie czegoś 
niewiadomego w tym właśnie, a nie innym 
miejscu? 

Opis oryginalnej przesyłki z dokładnym 
planem, określającym miejsce jego „poby- 
tu“ wygrawerowany w metalu zostanie ro- 
zesłany do wszysikich większych bibliotek 
i muzeów świata. Dotrze ona nawet do 
odległych klasztorów Tybetu, świątyń 
Chin i Indii, a być może znajdzie się i na 
obydwóch biegunach. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa bodaj jeden z nich 
musi się przechować w całości i dotrze do 
przeznaczonego odbiorcy. 


Angielski będzie już niewątpliwie w 
6938 r. językiem martwym, a być może w 
ogóle nieznanym... Ale i to przewidziano. 
Maleńki aparacik filmowo-dźwiękowy na- 
uczy naszych potomnych mówić po an- 
gielsku, tak jak dziś uczy się dzieci. Oto 
przypuśćmy na ekranie zjawia się obrazek, 


Święta Góra Hiszpanii 
Montserrat 


W swym marszu na Barcelonę od- 
działy armii narodowej stanęły u pod- 
nóża góry Montserrat, gdzie dotych- 
czas rezydował czerwony prezydent 
Azana i gdzie wojska komunistyczne 
wzniosły fortyfikacje. 

Montserrat jest jedną z najpiękniej- 
szych i najbardziej oryginalnych gór na 
świecie. Znajduje się ona na północo-za- 
chód od Barcelony, skąd po przebyciu 
półtora godziny koleją przybywa się do 
stóp góry, na której — mniej więcej w 
połowie drogi do szczytu — widnieje 
sławny klasztór pod wezwaniem N. M. 
Panny. W klasztorze tym przechowy- 
wany jest, jak wiadomo, cudowny obraz 
Matki Boskiej, który zaginął w czasach 
podboju Hiszpanii przez Maurów a na- 
stępnie w dziwny sposób został odnaie- 
ziony przez pasterzy w jednej z pieczar 
okolicznych (w końcu 9-go wieku). Tra- 
dycja niesie, że podczas uroczystej pro- 
cesji obraz Matki Boskiej w żaden spo- 
sób nie dał się ruszyć z dawnego miej- 
sca na górze, uznano więc to za wido- 
my znak z nieba, aby zbudować kla- 
sztór. Budynki klasztorne z pięknym 
kościołem, nieomal zawieszone nad 
przepaścią, przedstawiają prawdziwie u- 
roczy widok. W klasztorze na Montser- 
racie św. Ignacy Loyola, założyciel To- 
warzystwa Jezusowego, przebywający 
na kuracji po otrzymanych na wojnie 
ranach (w r. 1521), postanowił ofiaro- 
wać swe życie służbie Chrystusa i N. 
M. Pannie, zawieszając przed cudow- 
nym obrazem swoją broń na znak, że 
nigdy już więcej używać jej nie będzie. 

Obraz Matki Boskiej pokazywano 
dawniej wiernym trzykrotnie w ciągu 
dnia. Wśród licznych pielgrzymów, cią- 
gnących do Montserratu, jest zawsze 
wiele kobiet zamężnych, pragnących u- 
prosić Matkę Chrystusową © łaskę ma- 
cierzyństwa. 

Klasztór należy do zakonu benedyk- 
tynów z Monte Cassino pierwotnej re- 


guły. 


tysięcy lat 


przedstawiający jabłko — w tej samej 
chwili aparatura dźwiękowa podpowie — 
apple (jabłko po ang.). I w ten sposób o- 
pracowany będzie cały słownik o bogatym 
zapasie słów. Poza tym w 20 językach 
będzie sfilmowana jedna bajka, a w 300 
narzeczach przemówienie. 


„List w przyszłość“ jest zbyt mały by 
mógł pomieścić książki, bodaj najważniej- 
sze naszej epoki. I tak wszystkie potrzeb- 
ne teksty 1 ilustracje w skali bardzo 
zmniejszonej przeniesiono na taśmę filmo- 
wą, z której odczytywane być mogą bądź 
przez specjalny mały mikroskop znajdu- 
jący się w „liście“, bądź po wyświetleniu 
ich na ekranie. Wielka encyklopedia na: 
ukowa zajmie w ten sposób 325 m taśmy 
a równa się to ni mniej ni więcej jeno 10C 
grubym tomom dużego formatu i drobne 
zadrukowanych stronach. 


A dla potomności zachowamy nie tył 
ko encyklopedię. Sfiimowane zostały rów: 
nież powieści, poezje, co oryginalsze, cie: 
kawsze numery dzienników, ba rozkłady 
jazdy kolejowej i lotniczej! 


Dzięki specjalnej aparaturze dźwięko* 
wej za 5.000 lat usłyszą nasi potomni gło- 
sy najznakomitszych osobistości doby 
współczesnej; dzięki wspaniałym foto- 
grafiom ujrzeć będą mogli nasze arcydzie- 
ła architektury; a opisy specjalne prze- 
chowają wieści o naszej kuchni od naj- 
bardziej prostej do najbardziej wyrafino- 
wanej. 


Poza książkami i nauką w liście znaj- 
dują się przedmioty codziennego użytku. 
A więc 35 przedmiotów — od noża do 
otwierania konserw, aż do żarówki elek- 
trycznej. Znajdzie się tam czterdzieści 
prób tkanin; ubranie męskie i kobiece; 
skrojone według ostatniej jesiennej mody 
1938. A wreszcie znajdzie tam miejsce 
cała seria małych tubek szklanych, zawie- 
rających ziarno siewne wszystkich najważ- 
niejszych roślin, zboża i tytoniu. 


Zamyka tę serię list prezesa wystawy 
nowojorskiej M. Grover'a A. Walen: „My: 
śllmy o was, o przyszłości — gdy cały 
nasz wysiłek kierujemy do osiągnięcia po- 
koju: pokoju między ludźmi i pokoju mię- 
dzy narodami“, 
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KRONIKA 


kalendarzyk 


Środa 


Popielec, Fiotr św., Małg. 
7 Słońca wsch 7,035 zach 17,25 


LUTY 


"mea 
| LUTY | 
Lame 


WĄBRZEŹNO 


W PROCH SIĘ OBRÓCISZ. 
Słowa te, które kapłan wymawia powin- 
ny wyryć się głęboko w sercu każdego czło- 
wieka. 


Księżyca wsch 7,48 zach 21,15 


Czwartek 


Pioir, Damian b. 
FaF 


Słońca wsch 7,01 zach 17,27 


Księżyca wsch 8,11 zach 22,25 


Przypominają nam one tę wielką praw- | 


dę, że każdej chwili umrzeć możemy — i że 
nas po śmierci czeka sąd Boży. 

W dawnych, bardzo dawnych czasach 
pokutowali chrześcijanie publicznie za grze- 
chy i rozpoczynali pokutę z dniem Wielkie- 
go Postu, 


Po spowiedzi przychodzili boso do kapła- 


na, który im posypywał głowę popiołem, Był, 


to zwyczaj przyjęty z życia ludu izraelskie- 
go. 

Izraelici na znak pokuty rozdzierali sza- 
ty swoje, siadali na popiele i posypy wali 
glowy popiołem. 

Obrzęd ten przechował się do naszych 


na to przeznaczona i dlatego ma nazwę Śro- 
dy popielcowej. 

Po wesołych zapustach, zabawach i tań- 
cach spieszą ludzie do kościoła, by usłyszeć, 


"że „z prochu powstali — i w proch się | 


obrócą!* 


Jest to wezwanie do pokuty, 
grzechy, do dobrego pojednania się z Bo- 
„giem. Należy więc prosić Boga o przebacze- 
nie za winy swe, nawrócić się na drogę cne- 
ty i nowe a lepsze rozpocząć życie. 
Lecz nie każdy myśli o tym; trudno lu- 
dziom zabrać się do pokuty i poprawy, 


|Nie dając jednakowoż wiary jej 
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Wyjaśnienie wypadku 


śmiertelnego w 


Tragedia w lesie wałyckim, której ofia- 
rą padł w niedzielę według naszej relacji w 
ostatnim numerze „Głosu“ robotnik rolny 
śp. BERNARD KASZUBSKI doznała dzięki 
energicznie i sprawnie przeprowadzonym 
dochodzeniom P. P. rychłego wyjaśnienia. 

Sprawa przedstawiała się o tyle zagad- 
kowo, że ciało zmarłego — człowieka w sile 
wieku (l. 59) — nie wykazywało żadnych wi 
docznych cech gwałtownej śmierci, i że w | 
otoczeniu miejsca, w którym według twier- 
dzenia żona zmarłego odnalazła trupa, nie 
było można stwierdzić żadnych śladów, któ- 
re mcgłyby mieć związek z Śmiercią KA- 
SZUBSKIEGO. 

Żona podczas dociekania Komisarza Pol. 
Państw. p. SZMYTKOWSKIEGO, przepro- 
wadzającego osobiście dochodzenia, obstawa 
ła przy tym, że w tym właśnie miejscu zna 
lazła zwłoki męża, gdy zaniepokojona jego 
długą nieobecnością poszukiwała go w lesie. 
zeznaniu, 
| rozpoczął p. Komisarz SZMYTKOWSKI wraz 


Z organami P. P. mozolne systematyczne po- 


szukiwania w lesie w koncentrycznych ko- 
łach naokolo rzekomego miejsca wypadku. 

Dochodzenia te doprowadziły w oddale- 
niu ca 100 mtr. od rzekomego miejsca zna- 
lezienia trupa do bagienka, w którego pobli 
żu odznaczały się na ziemi ślady wymiotów 
a tuż obok pienek drzewa olszo- 
wego, w pewnym oddaleniu jego komary, | 


| 


brak natomiast było głównej części drzewa. | 


świeży 


ne, rozpoczął p. Komisarz Szmytkowski po- 
nowne wnikliwe badania Kaszubskiej pewny, 
że ukrywa ona tajemnicę właściwego stanu 
rzeczy z powodów na razie nie znanych, 
Jednakowoż żona zmarłego podtrzymy- 
wała uparcie, że znalazła męża na wskaza- 


P nym przez siebie miejscu, 
do żalu za J 


Również synek jej — chlopiec 10-letni 
zeznawał, że matka sama wyszła do lasu po 
ojca i wróciła ze straszną wiadomością, o 
śmierci ojca. 

Wskazując atoli na  niedorzeczności 
twierdzenia Kaszubskiej jakoby zmarły od 


Dawniej pokutowano publicznie i nikt miejsca oznaczonego świeżym pieńkiem po- 


się tego nie wstydził, dziś zaś jest zupełnie 
inaczej, 

Liczba niedowiarków i bezbożnych wzma 
ga się. Coraz mniej takich, którzyby chcieli 
pokutować, zapominając zupełnie o tem, cze- 
go ich matka w młodości uczyła, co w sercu 
ich głęboko wpisała. 

Niech nas myśli świeckie i płoche nie zaj 
mują w dniu Popielca. — Pamiętajmy raczej, 
że wszystko, prócz cnoty i dobrych czynów 
jest marnością, że wszystko mija szybko a 
zostanie tylko wieczność taka na jaką sobie 
tutaj życiem naszym zasłużymy — daj Boże 
by szczęśliwa. 

W dniach Wielkiego Postu, rozpoczyna- 
jącego się od Popielca, zastanawiajmy się 
szczerze nad gorzką męką Jezusową — nad 
cierpieniami i ranami Chrystusa, które po- 
niósł jedynie z miłości wielkiej ku nam, dla 
zbawienia naszego. 

Zastanawiajmy się również i nad sobą, 
nad tem, w czym się poprawić, jakie zło, ja- 


do Boga, a zapewne czas postu wielkiego bę- 
dzie dla dusz naszych korzystnym i zbawien- 
nym. 


6 Radiowe rekolekcje dla chorych i ich 
otoczenia. Podczas Wielkiego Postu w roku 
bieżącym po raz ósmy będą przeprowadzone 
radiowe rekolekcje Apostolstwa Chorych. W 
cyklu pod ogólnym tytułem „Męka Chrystu- 
sa i cierpienia ludzkie“ w siedmiu audycjach 
począwszy od dnia 24 lutego 1939 roku w piąt 
ki o godzinie 16,20 będą omówione następują- 
ce tematy: 

1 „Czym są rekolekcje wielkopostne?“ 
„Ogród Oliwny“, 

„Rozczarowanie“, 
„Jeden za wielu“, 
„Nie znam człowieka“, 
„Jezus milczy“, 

7 „Od niedzieli Palm. do Wielkanocy". 

W audycjach tych będą poruszane naj- 
aktnalniejsze zagadnienia religijne z życia 
chorych i współżycia chorych ze zdrowymi. 


JR w m 


© Wprowadzenie praktyki lekarskiej na 
wsi. Od 1-go kwietnia wchodzi w życie nowe 
zarządzenie w sprawie wpisu na listę lekar- 
ską, Obecnie na listę będą mogli być wpisa- 


| Przypuszczając, że tu było właściwe miejsce 
czasów. Pierwsza środa Wielkiego Postu jest| wypadku, i że zeznania K. są zmyślo- 


| wlókł się o własnych siłach do miejsca wska 


dne ślady, nalegał Komisarz na nią, by wy- 
powiedziała szczerą prawdę i nie utrudniała 
|wyjaśnienia sprawy. 

| Kaszubska pomimo tego wypierała się, 
| jakoby wiedziała więcej w tej sprawie i na- 
prowadziła podejrzenie, że może mąż jej 
znalazł śmierć z winy leśniczego lub innej 
osoby. 

Dopiero po mozolnych dalszych nalega- 
niach Komisarza i uwydatnieniu wszystkich 
argumentów, przemawiających przeciw jej 
zeznaniu przyznała się do prawdy, przedsta- 
wiając właściwe warunki, w jakich znalaz- 
ła męża: 

Mąż, który był obecnie bez pracy, wy- 
szedł w niedzielę około godziny 3 rano po 
drzewo do lasu. Ponieważ nie wracał długo, 
zaniepokoiła się o niego, przypuszczając, że 
(stało się nieszczęście. Wysłała synka do sąsia 
|da SĄDOWSKIEGO, z prośbą, żeby niezwłocz 


i 


- kie namiętności wykorzenić, jak zbliżyć się nie przybył do niej. Gdy tenże nadszedł, po- 


znanego przez nią, na co nie wskazywały ża- przechyliło na spadzistym terenie w stro- 


lesie wałyckim 


wiedziała mu, że mąż w nocy poszedł do la- 
su, by ściąć drzewo, i prosiła go żeby z nią 


|razem udał się do lasu, gdyż przebywając 


częściej w lesie zorientuje się najlepiej w 
sytuacji, 

Udali się w trójkę wraz z synkiem do 
lasu i rozpoczęli poszukiwania. Niebawem 
natrafili w pobliżu wspomnianego powyżej 
bagna, na zwłoki KASZUBSKIEGO, leżącego 
przy pniu ściętej przez siebie olszy o średni- 
cy 25 — 30 em około 12 metrów długiej, zwi 
sającej z konarami na pochyłej w stronę 
bagna powierzchni. Wstrząśnięta do głębi 
zgonem męża chcąc uniknąć rozgłosu, że 
„spotkała go kara Boska, że jako członek 
Żywego Różańca wybrał się w niedzielę na 
kradzież drzewa*, prosiła sąsiada SĄDOW- 
SKIEGO, by pomógł jej przenieść trupa męża 
na inne miejsce, i współdziałał przy usuwa- 
niu śladów kradzieży leśnej. 

SĄDOWSKI pierwotnie wzbraniał się, 
lecz ostatecznie uległ jej prośbom. Przy po- 
mocy jego przepiłowano pień olszy na drob- 
ne części, które utopiono w pobliskim bagnie 
z wyjątkiem konarów, a trupa przeniesiono 
o 100 metrów dalej. W bagnie utopiono rów 
nież piłę, używaną przez zmarłego. Wróciw- 
szy do domu rozgłosiła K. we wsi, że znalazła 
trupa męża sama, nakazawszy Sądowskiemu 
i synowi, by nie wyjawiali wspólną wypra- 
wę do lasu na poszukiwania Kaszubskiego, 


Przesłuchany następnie Sądowski pot- 
wierdził w zupełności zeznania Kaszubskiej, 
podnosząc, że ostrzegał ją przed tym poczy- 
naniem i radził wszystko zostawić w pierwot 
nym stanie aż do nadejścia policji, 

Na gorące prośby jednakowoż żony dba- 
iej o opinię nieszczęsnego męża zgodził się 
ostatecznie na współudział przy zatarciu śla- 
dów kradzieży i przenoszeniu trupa. 

Przeprowadzona w dniu następnym sek- 
cja zwłok okazała, że tylna część czaszki Ka- 
szubskiego była zupełnie zdruzgotana, co 
spowodowało natychmiastową Śmierć. 

Na podstawie wyniku sekcji oraz dokład 
nej lustracji terenu Policja stwierdziła na- 
stępujący przebieg tragicznego wypadku: 

Kaszubski piłą kabłąkową odpiłował 12 
metrową olszę od pnia tak dalece, że drzewo 


nę bagna, opierając się rozłożystymi kona- 
rami o 2 dalsze olsze w pobliżu stojące. Gdy 
Kaszubski zajęty był odpiłowaniem pnia od 
pieńka przez poruszenie drzewa przy piło- 
waniu konary jego uwolniły się od obok 
stojących olsz — i drzewo runęło na ziemię 
odrywając się od pieńka jak na to wskazuje 
+dłamek drzewa pozostały przy pieńku. 

Wskutek spadzistego terenu wyżej leżąca 
dolna część drzewa prawem dźwigni pod- 
niosła się gwałtownie w górę druzgocąc z 
ogromną siłą czaszkę pochylonego przy piło- 
waniu Kaszubskiego, powodując od razu je- 
go śmierć. 

Przenikliwości policji należy zawdzię 
czyć, że sprawa została wyczerpująco wy- 
jaśniona, i że zaoszczędzono wciągnięcia w 
orbitę dochodzeń nie mających z całą spra- 
wą nic wspólnego osób trzecich, na których 
usiłowała rzucić podejrzenie bezradna w tro- 
sce o opinię nieszczęsnego męża Kaszubska. 


RRSO SZACIE CE ZRZEC AOC E E CIE OBA DEE SE ZZA SLE 


ni lekarze, którzy odbyli 2-letnią praktykę 
na wsi. 


e INTERWENCJA W SPRAWIE SKA- 
SOWANYCH POCIĄGÓW. Jak się dowiadu- 
(jemy na skutek naszego artykułu w ostatnim 
numerze „Głosu*, Zarząd Miasta Wąbrzeźna 
jako i poszczególne organizacje gospodarcze 
|miasta i powiatu wąbrzeskiego interwenio- 
wać będą w sprawie utrzymania pociągów, 
które mają zostać skasowane z dniem 1-go 
marca 1939 roku. 


Sprawą tą zajmie się również Sejmik Po- 
wiatowy, obradujący w dniu dzisiejszym, 


e OBRADY SAMORZĄDU POWIATO- 
WEGO. Dziś obraduje Sejmik powiatu wą- 
brzeskiego, Głównym przedmiotem obrad są 
sprawy budżetowe. 


© Podziękowanie „LUTNI*, Wielkie za- 
interesowanie Jubileuszem 30-lecia „LUTNI“, 
które się uwydatniło przez nader liczny u- 
dział w uroczystości, skupienie, z którym o0- 
becni na sali wysłuchali poszczególnych czę- 


Ści programu i żywy udział w następującej 
po tym zabawie są dla nas dowodem, że spo- 
łeczeństwo miejscowe darzy nas wielką 
sympatią, za co składamy nasze serdeczne 
podziękowanie, Szczególnie zaś wyrażamy 
naszą wdzięczność wszystkim rzeczywistym 
naszym przyjaciołom i miłośnikom śpiewu, 
którzy wyraz swojej sympatii nie tylko dla 
„LUTNI“ ale i dla kultu śpiewu polskiego 
dali przez osobisty udział w obchodzie jubi- 
leuszowym. 

Również składamy z tego miejsca podzię 
kowanie za życzenia wyrażone nam osobiście 
podczas obchodu, jako też liczne życzenia 
nadesłane piśmiennie w formie listów, tele- 
gramów i ozdobnych dyplomów. 

Cześć Pieśni! 


ZA ZARZĄD 
(—) Pokorowski Kazimierz, prezes 


© Bezpłatne metryki dla młodocianych 
bezrobotnych. Wszystkie urzędy stanu cywil. 
nego otrzymały zlecenie wydawania bezpłat- 
nie metryk młodocianym bezrobotnym poszu- 
kującym pracy. Według, bowiem przepisów 


Str. 6 


warunkiem przyjęcia młodocianego do pracy 
jest przedstawienie świadectwa ukończenia 
lat 15-tu, 


e O uporządkowaniu osiedli, Premiet 
Składkowski wydał okólnik, zawierający za» 
rządzenie uzupełniające w sprawie uporząd: 
kowania osiedli. 

Akcja podnoszenia wyglądu osiedli musi 
być prowadzona stale i planowo, nie doryw* 
czo. Osoby, które w 1938 roku nie wykonały 
robót nakazanych, muszą się liczyć z zasto 
sowaniem do nich przymusu, 


e Ubogie w szkoły pogranicze Polski ž 
Prusami Wschodnimi — otrzyma nowoczesny 
gmach Gimnazjum Kupieckiego. Stowarzy* 
szenie Kupców Polskich w Mławie przystępu 
je do budowy nowoczesnego gmachu dla ist- 
niejącego już tam od 15 lat Gimnazjum Ku: 
pieckiego, Plac pod budowę o powierzchni 
10.000 m kw. Stowarzyszenie dostało od mia: 
sta. 

Inicjatywa ta świadczy o zacieśniającej 
się stale współpracy kupiectwa ze szkolnic- 
twem zawodowym. Jest ona tym bardziej go- 
dna uznania, że pogranicze Polski z Prusami 
Wschodnimi jest bardzo zaniedbane, m. in, 
również jeśli chodzi o sieć szkół w ogóle, a 
zawodowych w szczególności. 


e Z SREBRNEGO EKRANU. Dziś w śro- 
dẹ i w dni następne ukaże się na ekranie 
KINA „SŁOŃCE* w nowym wydaniu jeden 
z najlepszych filmów światowej sławy, w 
którym zmarły niedawno wielki aktor filmo- 
wy MOŻżUCHIN święcił niebywałe triumfy, 
pod tytułem 


„KURIER CARSKT* 


Role tytułową kreuje w nowym wydaniu 
filmu, wyposażonym w ostatnie zdobycze te- 
chniki i sztuki filmowej ADOLF WOHL- 
BRUCK w towarzystwie uroczej ELIZABETH 
ALLAN. 


mamo? ADIO 
CZWARTEK, dnia 25 łutego 1939 roku. 


6,57 Audycja poranna. 7,00 Dziennik po- 
ranny. 7,15 Muzyka, 8,00 Audycja dla szkół. 
8,10 — 10,00 Frzerwa. 10,00 Koncert rozryw- 
kowy. 10,55 Program na jutro, 11,00 Audycja 
dla szkół, 11,30 Muzyka. 11,57 Sygnał czasu. 
12,05 Audycja południowa, 13,00 Dla każdego 
coś ładnego. 13,50 Wiadomości z Pomorza 
14,00 — 15,00 Przerwa. 15,00 Audycja dla 
młodzieży, 15,50 Muzyka obiadowa. 16,00 
Dziennik po południowy. 16,08 Wiadomości 
gospodarcze, 16,20 Kapitał, własność, praca 
— pogadanka dla młodzieży licealnej. 16,40 
Recital śpiewaczy. 17,10 Samochody pędzone 
drewnem — pogadanka. 17,20 Informacje 
turystyczne 18,00 Literatura dla wszystkich. 
18,15 Wiązanka marszów wojskowych. 18,50 
Muzyka poważna. 19,00 Koncert rozrywko- 
wy., 20,35 Audycja informacyjna. 21,00 Te- 
atr wyobraźni „Zawisza Czarny”. 22,10 Pieśni 
romantyczne. 22,30 Recital śpiewaczy. 23,00 
Zakończenie programu, 


PIĄAEK, dnia 24 lutego 1939 roku. 


6,57 Audycja poranna. 7,00 Dziennik po- 
ranny. 7,15 Muzyka, 8,00 Audycja dla szkół. 
8,10 — 10,00 Frzerwa. 10,00 Koncert rozryw- 
kowy. 10,55 Program na jutro. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,30 Muzyka. 11,57 Sygnał cza'u. 
12,03 Audycja południowa, 13,00 Dla każdego 
coś ładnego. 13,50 Wiademości z Pomorza. 
14,00 — 15,00 Przerwa. 15,00 Audycja dla 
młodzieży, 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 
Dziennik po południowy. 16,08 Wiadomości 
gospodarcze. 16,20 Rozmowa z chorymi, 
16.350 Koncert z ok. święta narodowego Esto- 
nii. 17,00 Jak się pisze testament — pogadan- 
ka. 17,15 Miniatury fortepianowe. 17,45 Re- 
cital skrzypcowy. 18,15 Rozmowę z radiosłu- 
chaczami przeprowadzi dyr. Bohdan Pawło- 
wicz, 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
18,50 Powszechny Teatr Wyobraźni. 19,00 
Koncert rozrywokwy. 20.35 Audycja informa 
cyjna. 21,00 Chór Polskiego Radia pod dyr. 
Stanisława Nawrota, 21,15 Koncert symfonicz.- 
ny 22,30 Poezja jako siła realna. 22,45 Muzy- 
ka. 22,55 Aktualności 23,05 Zakończenie pro- 
gramu. 


że sąsiad twój nie abonuje Głosu” 
namów go do zapisania choćby na 
jeden miesiąc. Gdy raz zapisze, 
będzie stałym Czytelnikiem! 


„GŁ O S“ 


-e a e ae e 


tPRENUMERATĘ „GŁO SU$%, 
«pa marzec 


rego pamięć uczcili zebrani przez powstanie | 


| odpoczynek”, 


przyjmują już listonosze i 
administracja «Głosu». | dowski przystąpił do odczytania protokółu 
Komu zależy na regularnej |}, 


tory 
j! dostawie gazety niech się| 


spieszy z przedpłatą. | 


to protokól jednogłośnie przyjęto. 

Dalszą czynnością był wybór przewod-| 
| niczącego zebrania, sekretarza oraz 2 ławni- 
|ków. Na przewodniczącego zebrania wybra 


wę |no jednogłośnie Delegata Zarządu Okręgu | 
r p ZSACEKI NADA e a kr. Zw. kol, Ehausta, na sekretarza kolegę 
"RUCH y OWARZ YSI W | Sadowskiego, zaś na ław ników PP, Szczukę 
os WAC NIŚCI! Lekcje śpiew Bolesława, wiceburmistrza miasta Wąbrzeź- 
U AGA LUT! ŚCI! Lekcje śpiewu | p. majora Bigockiego: 
w bieżącym tygedniu wypadną w związku z Wybrani wybór przyjęli 


na oraz 
gąrzadzoną przerwą wypoczynkową, ye Po obięciu prezydium przez wyżej wy- 
| Następne śpiewy rozpoczną się we Ww TO. PCE, koa podziękował Baa 
CREK DNIA 28 LUTEGO 1939 ROKU, na któ- s ; : 

(rej to lekcji odbędzie się pogadanka w spra- 
Zarząd 


|branym za wybór i obdarzenie go zaufaniem, 
W słowach wstępnych przewodniczący w 
Wie odbytego koncertu. iście zwięzłych į treściwych słowach żołnier 
M: ALE skich skrystalizował zebranym znaczenie i 
l Przysposobienie Wojskowe Kobiet do| idee Zwiażka Podofizrów Re a ON 
Obrony Kraju zwołuje zbiórkę Oddziału Po- . 1 ć 
zaszkolnego w Wąbrzeźnie, która odbędzie 
się w piątek, dnia 24 lutego 1959 roku o go- 
dzinie 18,00 w Domu Społecznym. 


Komenda 


|jąc zebranych do wytężonej i owocnej pra- 
| y | 
|cy dla dobra związku oraz chwały Ojczyzny. 


Poruszył oł 


o'owiązek każdego podoficera re- 
zerwisty o konieczności należenia do Zwią- 
zku, z czym wiąże się pośrednio łączność z | 
armią, wyszkoleniem żołnierskim i gotowoś- | 


- Walne Zebranie Stowarzyszenia Chrześci- cią bojową, podkreślając, | 
jańsko - Narodowego Nauczycielstwa Szkół Pow- 
szechnych Koło Wąbrzeźno odbędzie się w sobotę, 
dnia 25 lutego 1939 roku o godzinie 15,35 w ho- 


telu „Dwór Wąbrzeski' * 


Z POWIATU 


© Odznaczenia. Za zasługi w pracy wy- 


że tylko w ten; 
zagwarantować 
może Najjaśniejszej Rzeczypospolitej niety- 
ikalność przed zachłannością państw obcych 


sposób rozerwista-obywatel 


i pozycję Państwa mocarstwowości. 


żemy awangardę dobrze spełnionego zadania 
tak żołnierskiego jak i obywatelskiego, 

Za treściwe to przemówienie obdarzono 
mówcę dłuższym aplauzem. 

W dalszym ciągu odczytał przewodni- 
czący porządek obrad zebrania walnego. 

Następnie izdał sprawozdanie sekretarz 
Koła kol, Lewandowski. Następnie skarbnik 
Koła kol. Winogórski, komendant Koła kol, 
Bortowski oraz prezes (Koła kol. Rec. 

Sprawozdania te przyjęto 


w chowania fizycznego 1 przysposobienia woj- 
skowego odznaczeni zostali Srebrnym Krzy- 


l 


‘Zem Zasługi kierownicy szkół p. rez. 


Milewski z Mlewa oraz p. Buchhole z Elgisze- 


wa, 


por. 


bez sprzeci- 


Życie towarzystw . 
BSTR DSINATENA FENN YET" NO OA AA 


wów. 
Rcczne walne zebranie Ogólnego Związku 


zj Ba 7 Z ramienia Komisji Rewizyjnej złożył 
Podoficerów Rezerwy R, P. Koło Wąbrzeźno J PY : 


sprawozdanie kol, Jonas, który stwierdził, że 

Dnia 12 lutego 1939 roku o godzinie 15,00 przychody i rozchody zgadzają się z przed- 

w Domu Pracy Społecznej w Wąbrzeźnie od. |łożonymi kwitami oraz odpowiadają potrze- 
32 członków Roczne |bom Koła, 
Walne Zebranie Ogólnego Związku Podofi- Przewodniczący otwiera dyskusję nad 
R. P. Koło Wąbrzeźno. złożonymi sprawozdaniami. W dyskusji za- 
Zebtanie zagaił kolega prezós Rec has- brali głos maj. Bigoeki, kol. Wolnik oraz kol. 
Grabowski. 

P, maj. Bigocki imieniem własnym oraz 
imieniem Pow. Zarządu Fed. Pol. Obrońców 
Ojczyzny złożył zarządowi podziękowanie za 
wytężoną pracę, która wyszła na dobro Zw, 
i chwałę Ojczyzny. Złożył on również życze- 
nie dla Koła w imieniu Prezesa miejscowe- 
go Koła Związku Oficerów oraz Koła Rezer- 
wistów, Zapewnił on również Kołu poparcie 


było się w obecności 


cerów Rezerwy 


łem: „Jedność“. 

Po stwierdzeniu, że zebranie zostało zwo 
lane zgodnie z par. 35 statutu Związku i jest 
zdolne do powzięcia prawomocnych uchwał 
nastąpiło przez prezesa kol. Reca przywita- 
nie przedstawicieli władz i gości w osobach: 


P, majora Bigockiego, jako przedstawi- 
ciela Pana Starosty Powiat, Związku Ofic. 
Rezerwy oraz prezesa Pow. Zarządu Fede- |, współpracę ze strony' miejscowego Koła 
racji Polskich Związków Obrońców Ojczyz-|7w. Ofic. Rez.„ za co złośwh u podziękowa- 
ny, p. Bolesława Szczuki, jako wiceburmi- | nje przewodniczący, 7 
strza oraz redaktora Głosu Pomorza, p. Wol- Po przemówieniu dyskusyjnym kol. 
nika, jako przedstawiciela z ramienia POW., Wolnika i Grabowskiego, które odnosiły się 
pp. Jonasa i Grzegorczyka, jako przedstawi- |qo aktualnych spraw Koła przewodniczący 
cieli z ramienia Związky Weteranów i POoW- | ogłosił 5-minutową przerwę, 
stańców Narodowych, p, Sawickiego jako 
przedstawiciela Związku Powstańców i Wo- 
jaków, Delegata Zarządu Okręgowego w To- następujący członkowie: 
runiu sekr. Związkowego kol. Ehausta, Ko- Prenta Kół. Błaszkowski, wiceprezes kol. 
mendanta Okręgowego kol. Droznakiewicza | Kochanek, sekretarz kol. Sadowski, zast, se- 
z Chełmży, Prezesa Koła Związku Podofice- krętarza kol. Śmielewski, skarbnik kol, Wi- 
rów Rezerwy w Chełmży kol. Komowskiego, nogórski, referent prasowo - propagandowy 
piaja Komendanta PW. i WF. p, por. Kolodzie | kal Rec, ławnicy kol. Lewandowski oraz kol. 
Ja. Piechociński. Do Komisji Rewizyjnej wy- 

Na wstępie zakomunikował prez. kol. Rec |brani zostali: pp. Szczuka Bolesław, Jonas, 
zebranym śmierć Ojca św, Piusa 11-go, któ- | Grzegorczyk; Do sądu koleżeńskiego wybra- 


Po przerwie przystąpiono do wyboru no- 
wego zarządu, do którego wybrani zostali 


Numer akt: Km. 1145/38. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Giówczewski, mający kancelarię w Wąbrze- 
źnie ul. Targowa nr 5 podaje do publ, wiadom. 
że dnia 24 lutego 1939 r. o godz. 14-tej w Wa- 
brzeźnie ul. Br. Pierackiego nr 19 odbędzie się 
2-ga licytacja ruchomości, składających się z i 
wozu roboczego, 2 półszorków, około 500 dachó- 
wek zwykłych i 200 dachówek łupkowych, 


Dębiniec, odbędzie się sprzedaż licytacyjna 


cych przedmiotów: 2 powozy 


rzędzia rolnicze. 


AVA 


Kino 
dźwiękowe 


„Słońce“ 


Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
dnia 20 lutegó 1939 roku, 

(—) JAN GŁÓWCZEWSKI, komorni’ 


Zapisz sie do LMK. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy 
„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
rzedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
kacji, abonent nie kaj pe żądać pozaterminowych 
dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu. 


Redaktor tura zat 
Wąbrzeźno — ul. 


rękopisów redakcja nie 
Tel. 80. e PKO. Nr 04.252. 


| Kcełedziej, udzielili 


Dnia 2 marca b.r. o godz. 9-tej, w majątku Gawło- 
wice p. Radzyn Chełmiński, powiat Grudziądz, stacja kol 


kryte, 1 półkryty, 1 kołó- 
wka, siewnik trzymetrowy, kultywatory, opielacz trzyme 
trowy, wialnia, śrutownik, 2 wagi dziesiętne, parnik do 
kartofli, konwie I chłodnia do mleka. wozy robocze. siodło 
szory. drzewo twarde. użytkowe, opryskiwacz i różne na- 


Wydawca B. Szczuka — Zakłady Graficzne Wąbrzeźno 


Aleksander Ledwochowski, 
Br. Pierackiego 11a. 


Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
honoruje i nie zwraca. 


6 Przekaz rozrachunk. i. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


ni zostali: kol. Nadolny Jan, kol, Kukawka, 


z miejsc i odmówienie modlitwy: „Wieczny |kol. Wolnik. 


Przystąpiono do uchwalenia budżetu i 


ie skret Cole * / - = 
Następnie sekretarza Kola kol. Lewan planu pracy na rok 1959. 


Budżet obraca się w ramach kwoty 265 


ostatniego zwy jneg ‘ago zebranie : 
tatniego zwyczajnego walnego zebranie, |złotych, Plan pracy uzgodniono z wymoga- 


mi obecnej chwili i (Koła, 


W wolnych głosach zabrali głos w spra- 
wach organizacyjnych kol. Nadolny, Wol- 
nik, Grabowski i inni. Odnośnie całokształtu 
kol. kom. akr, Droznakiewicz oraz sekr okr. 
kol. Ehaust i pow. kom. PW i WF p. por, 
zebranym wytyczne i 
praktyczne porady. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego i 
tematów zakończył przewodniczący zebra- 
nie wspólnym odśpiewaniem „Hymnu Naro- 
dowego", poczym solwował zebranie hasłem 


„Jedność“, 


Wąbrzeźno, dnia 20 lutego 1959 roku. 


Obwieszczenie 


Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Re- 
form Rolnych z dnia 18 sierpnia 1958 roku 
wydane w porozumieniu z Ministrem Prze- 
mysłu i Handlu o ujawnieniu cen przedmio 
tów powszedniego użytku o sporządzaniu, 
posiadaniu w obrocie hurtowym i półhurto- 
wym faktur oraz o przedstawianiu faktur na 
żądanie władz (Dz. U. R. P. nr 60 poz, 465), 


Spełniwszy ten obowiązek stanowić mo-|nakłada na posiadaczy wszelkiego rodzaju 


przedsiębiorstw sprzedaży przedmiotów po- 

wszedniego użytku obowiązek ujawiania cen 

za pomocą: 

a) cenników, 

b) oznaczania na towarach, 

c) wystawiania rachunków kupującym, 

d) sporządzeniu i posiadaniu faktur (rachun 
ków) w obrocie hurtowym i półhurto- 
wym oraz przedstawienia ich właściwym 
władzom. 

Obowiązek ten dotyczy zarówno detali- 
stów, jak i hurtowników, (nie dotyczy o- 
czywiście producentów rolnych, którzy sprze 
dają produkty własnego gospodarstwa Tol- 
nego). 


CENNNIK 


Cennik (wykazy cen) muszą zawierać: 
1) nazwę towaru, 
2) cenę, 
3) firmę lub nazwisko posiadacza przedsię- 
biorstwa, 
adres firmy lub posiadacza przedsiębior- 
stwa, 
datę sporządzenia cennika. 
Poza tym cenniki winny być drukowane 
lub pisane czytelnie atramentem, nigdy zaś 
ołówkiem, format zaś najmniejszych cenni- 
ków winien być ustalony jednolicie np, na 
pół arkuszu papieru. 


4) 


5) 
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W ten sposób sporządzone cenniki nale- 
ży wywieszać wewnątrz lokalu handlowego 
na miejscu widocznym, umożliwiającym za- 
poznanie się z nim przez kupujących. 

Obowiązek wywieszania cenników nie 
dotyczy. przedsiębiorstw handlowych o bar- 

wielkim i różnorodnym asortymencie 
towarów. W takich” przedsiębiorstwach czę- 
sto należy uznać za wystarczające, gdy w 
lokalu handlowym znajduje się do dyspozy- 
cji kupujących szczegółowy spis towarów 
przeznaczonych na sprzedaż z podaniem ich 
cen, w formie książkowej. 

WYKAZ 

przedmiotów powszedniego użytku, których 
ceny winny być ujawnione w przedsięboir- 
stwach sprzedaży. 

A. Artykuły żywności. 

1) Pochodzenia roślinnego, 
2) Pochodzenia zwierzęcego. 
3) Pochodzenia mineralnego, 

B. Artykuły Odzieżowe. 

C. Opałowe i oświetleniowe. 

D. Higieny Codziennej, 

Powyższe podaję do wiadomości i ścisłe 
go przestrzegania. 


Winni nie zastosowania powyższego za- 
rządzenia karani będą administracyjnie, 


Starosta Powiatowy w z. 
(—) Janusz Orda, referendarz 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Płacono złotych za 100 kg. 


Bydgoszcz 
19.2. 1939 


Poznań 
19 2. 1989 


Ziemiopłody 


Żyto i : 14.75 —15,25| 14.50—14,75 
Pszenica 18,50 —19,00| 18 00—18,50 
Jęczmień 16,00 —17.00| 16.25—17,50 
Jęczmień jednolity | 15,75—17.26] 16.00 -1725 
Jęczmień zbiorowy | 16.25—16,75| 16,50—17,00 
Owies 14,25 - 14,75] 13,75—14,75 
Mąka żyt. I 0 65% | 24,75—25,25 | 23,75—24,50 
Mąka psz. I 0 30%| 23,15—24.75| 23:75—24.50 
Mąka psz. I 0 50% | 34,75—35,75 32,50—35,25 
Mąka pez. I A 65% | 32.25—38,25| 30,00— 32,50 
Otręby żytnie 10,75—11,50 10,25—11,25 
Otręby pszenne 12,00—12,50 | 11,25—12,00 
Otręby jeczm, 11.50—12,00| 10,75—11,75 
Gorczyca 51.00—54.00| 54,00—57,00 
Siemie lniane 60,00—62.00 | 62,00—65.00 
Mak niebieski 93,00— 96,00 | 95,00— 98,00 
Wyka ozima 19,00 — 20,00 = 

Groch polny aa z. 

Groch Victoria 27.00—31.00| 28,00 — 32.00 
Groch Folgera 24.00—26,0) | 24,50—26,50 
Łubin niebieski — 11,50—12.00 
Łubin żółty — 12,75—13 25 
Rzepak ozimy 49,00—50,00 | 50.00 —51,C0 
Rzepak jary 44,00—45,00 ' 48,00—49,00 


EEE AIA E TO O WERE 


Dla wsi Pomorskiej 


Wieś odgrywa ważną rolę w życiu 
gospodarczym Polski. Gospodarstwo jed 
nostki lepiej będzie się rozwijać, a tym 
samym zwiększy się i dobrobyt całego 
społeczeństwa, im światlejszych ludzi po 
siadać będzie wieś nasza. Uniwersytet 
Ludowy T. C. L. w Bolszewie daje dora- 
stającej młodzieży wiejskiej możność 
rozszerzenia swych wiadomości, wprowa- 
dzając ją przez odpowiedni dobrany 


program w całokształt skomplikowanego! 


następują- 


pom 
Dziś i dni następne o godz. 8.30 — Wielki dramat osnu- 
ty według słynnej powieści „J Vernego" — Wojna! — Zdrada! 
Film który każdy powinien zobaczyć! 


KURIER CARSKI 


Role główne męski Adolf Wohibriick i Elizabeth Allan 


Nast, program SARATOGA Jean Harlow i Clark Gable 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr. 
na stronie 4-łamowej (w tekście) . . « « « + » 
na stronie pierwszej . . . » « « 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 

Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


dziś życia gospodarczego ł społeczne- 
go. Trwający obecnie kurs męski kończy 
się 31 marca. Czas już zapisywać się na 
4-miesięczny kurs żeński, który rozpocz- 
nie się 1 maja. Młodzież wiejska: Nie 
zwlekaj, napisz zaraz do kierownictwa 
U. L., które udzieli Ci wszelkich informa 
cyj! Na odpowiedź dołączyć znaczek. 

Adres: Uniwersytet Ludowy Bolsze- 
wo p. Wejherowo. 


KUPUJ tylko wyroby rdzennie polskie 


a TTC A 


OGŁOSZENIA 

DROBNE 
każde słowo kosztuje 
10 groszy, wyrazy na- 
pisowe 20 groszy. — 
Umieszcza się za po- 
przednim nadesłaniem 
gotówki (może być w 
znaczkach pocztow.)— 
Na oferty dołączyć 25 
groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


30 gr 
50 gr 


